
Z KRAKOWA DNIA 3 SIERPNIA 1821 ROKU W NIED ZIELĘ.

Z  Paryża d . 18 Lipca.
Onegday  sąd Par ów w y d a j  publicnie 

s»y f o k  przec iw obwinione!*), o spisek *■ d> 

19  S ierpnia r, z. S tanowi  on w t r e ś c i : i t  
Względem M a z ia o  ieszcz* me w j r o k u i t j i e  
24 obwin ionych  uwolnionemi ■, ż« Nao* 
t i ! , L a v o c a t  1 Ney ss[ zaocznie ua śmierć 

Skazaaemi  ; L s y e r d e n e  o s  ęęiuletnis wię-  
a^eui* i t a p l a c m i e  200C Pr.  k a r y  j Trc.- 
gę f f  i Delamotte  na  takaż  kar ę  i Robe t i 
G a i l L r d .  na 5cioletnie więzieni*  1 zap ła cę -  

nie po ^co  Pr. j L o n U  n* s ib ie tn i*  więz ie­

nie i zap łacenie  500 Pr.  i w s z y sc y  9 ska­
żani  zzLpl»cić oprocz tego mu* jq  kujzta 
pra wne .  Na  l.av^s«jerie pada  wi n a  , iz po ­

ci ; ł  pro ie kt ,  lubo o i s b y ł  przy ię ty  ,  na oba  

łeoie rzłędn i aa  f i o g o f f , De la m o t t a ,  f ie* 
b er t ,  Ga >i iA 4t 2* wiedziel i  o ( p i s k u ,  a  o 

nim n>e donieśii .  Kanclerz miał  przemd* 

wę  do s k a z a n y c h ,  m k tćrey  międiy  inoe- 
U»i w y r a z i ł :  iż ża b ć  S ę  nie powinni , z* 
i ch s p r a w a  dtugo się ciagnę/a , bo tey prz«< 
w ł ó c e  winni tą f»godne w y ro k i  , które ttr 
p ie rw s z e j  .chwili b v ł » b ?  d»l«uo surowsza 
i żt  i * i t *n  Opr0CŁ p a r ó w ,  m* k y ł t y  ich 
D c  t a k  Ib-  ł e  o s a i t i n  e , r y .

Izba D e p u t o w a n y c h  trudni »if  d a l e /

budżetem prz ychodów.
Przy  A ub e n as  d. 1 3  Cze rw ca  około 

godziny  j o  przed południem s łyszeć  s i f  

d « ł  przeszło 6 minut w obwodzie <5 godzin 
drogi  podzie mny  łoskot.  W pi e rw s z a/  

chw i l i  n ie  można b y ło  poznać  skąd  po*  
chodzi  , gdy ntglc nay w y ż s za  w* F ra n c y  i 
g ó r a ,  Gzrbier  d e J o a c , ,  z w a n a ,  od któ- 
rey p o d o o ik a  w y p ł y w a  L o a r a ,  z okrop* 
n*m trzaskiem t a p a d ł a  się i na  iey m ey« 
scu po ka za ł o  się i tz ioro.  t Vb strząśoitnia  

tak by ło  wielkia , i i  na 5 gadzin drogi 0 4  
Okało ięk t r . ę i i a m e  ziemi czuć się da ło .  
Nikt a e  o d w a ż y ł  się leszcze puścić 04 QO 

w e  to iezioro.
W  kopalni  w ę g l a na y  w Autuo zapa­

liło się d. 9 b. m. palue p o w i s t i z e ,  i p ł o ­

mieni*  z 500 siup glębok ey  ko pa ln i  w y ­
buchały  aa  33 stóp , w y ż e r  nad i«? otwor.  
Nis tzcz fśc iein 17 ubogich robotników u- 

treci l i  przez to życ ie  , z k tórych 14 b y ł o  

oycansl .
Dzisnoik i a n i t y t i i c y i o n i s t a  z * w i* r a  

następUiący »r t?kuł  o B n a . e i i y m :  Pod z«s  

pięciol«ti i*go więzieni*  na wy sp ie  ł .  Hele­

ny p r » » a  ‘ził  Sat 'o' . -on regularna życ ie  j 

w s t a w a ł  raoo i wcześnie się k ład ł .  Przed
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południem naprzód »‘ę pr iac ha di* , } ,  p o u m  
P.  L a s c a t e s . a  po jego się odd_Ua>u 
iYJsatfa j I j o  d l i tował .  I-ubi ł  m o w ie  o 
oprawach , do kt rycb  należał  1 o  osobach,  

k tórych  i iżuwat .  Z a p e w h i a t ą ,  i i  Ber- 
traod i Moot l iOibn wiele podobnych:  roić 
m ó w  spisal i .  Jego rozmowa t y c z y ła  się 
częi to  teraźo et s iego położenia E ur o py  , •  

kfóretn i e d m k  w p i e rw sz y ch  d »dcfe latach 
oie mia ł  d>kla<laey w i a d m n o l ę i , gd yż  c/a.  
sam i ty lko  udzielano mu gazetę , i to Mini* 
s t rowską  , G ' m s c .  Pcźnie i  dopiero przy* 

chy .ono  sij  do iego sycz eni a  i d o s t a n i a  o 

mu , Jxiąiki  i dzuDo ki Frsncuzkie .  D o p i ­

s y w a ł  t»a n ie * tó ry ch  i«. oie u w a gi  i te 
płacono i u z nader drogo w L o n d y o i e ,  Pi» 

Sino P r a d t s  o posel stwie do Warsza«vy , 
znayduie * i ę z przyp.skarm Napoleona w 

ręku iednego F r a g c u z a .  Po obiedzie prt»-  
chodtt ł  się znowu , a petem przez godzinę 
g ł i o o  c s y ; « t ,  ń ayw fgc ey  " sztuki  It ornel ia,  
fct&re Szćzeg dniey iubił. C z a s * m  czy ta ł  i 
t faiedyizj  Hektora przez Luce de Ł a n c i -  

va i .  P r z y s ł ó w . j m  iego b y ł o ,  które c z ę ­
sto p o w t a r z a ł :  “  P r z y s i t o ś ć  ieit  w rękach 

Boskich.  ,, H u d i o a a  L & w e  raz ty lko  czy 
li d w a  widział  ; « t la l  d > o ego nreprt ezw y-  
c ięźooy w s t r ę t ,  i c {Sto m ó w i ł ,  i i  r«* 

czey  w o l a ł b y  um-rieć,  niżeli z ao j i t  iego 

obecność.
Te n ż e  dziennik donosi  z Ateo pod d. 

«g M a l a  o zdobyc iu  iego miasta p n e i  
G ia k ó W t ' że na lego Panteonie powiewa 
inż kr zyż os  a chorągiew.  T u r k o m ,  któr ym  
wp rzó d odcięto dowoź . doz wolono z.cyta* 

dri i  do Cubea o dc i^ try ć ,  D .  14 odśpie* 

wane lara zostało Te Uearn i urządzono 

A w o p a g .
Ł u t y  z Kortu pod d. C ze rw ca  do-  

no»*ą , pote. A n g e l i k i  w Stambule  L o r d  

S t f M J t h r d  pod poborem e b e r t y  swotey

zo n y  pr zy by ł  do tego m i s t ł e .  F re g a l a  
która  go w i i z ł a  , zustała o I Greck iey  ii t* 
t y  pod Tenedoo ttoiącey pozdrowioną , i  
poseł  iad# obiad na «u m' ia l sk im iey oUrę* 
c i t  Zeg nai ąc  się p y ta ł  się p o s e ł ,  cz li 
im w e t e m  uslu.ly.c nie m o ż e ?  cny  t a  p r i *  
chem. Ja k o ż . m i a ł  iro k łka bareiek postać,

Zn ay du e się tu teraz do sprzeda na  
piękna rycina Bohaterk.  Greck ie y  dobel i*  

o y  , która mszcząc się z ab o y st w a  swoi t*  
go rzięża , w y s t a w i ł a  na oorooę wiary  i 
n a rod ow e?  wolności  wł as oem  kosztem 7 
s b r o y n y c h  statków i 3 Macedońskie hufce, 

o a których czele w zawoiu na g ł o w i e ,  e 
pa łaszem w i e d o e y , a sz tyletem w drngiey 
ręce gromi ła  u ie p . z y i ac io ły .

Pod ng zdania *pratvy  o ter aź o ie y .  

szyzti ttame FraDCuzkiey murskiey  aibjr 
przez Stani sir a m o r s k i e g o , sk iada  ona sk  
z ^g okrętów Uoiśowyćh i 39 f reg at ,  i u- 
trzymam,e iey ko*Łii i* .przeszło go mili .  
F r a u k ó w .  . Budow.z l  i ua ?4 d* i«ł  okrętu 
przed revrolucy.ą ko sztowała  1 inill ,  j c o ,  

000 s teraz k o n t u i e  1 mul.  700,000 t r .  
Krzesało dwie trzeci* części na«.yikó» są 
teraz ca mr-rzu c - y n o e m i .  H»Ddel f u m  
cuzki zatrudnia 5 2 , 000  n i a y t k ś w  , a  K r ó ­

lew ska  siła morska to do t?.ooo.
O Icof onacyt  L u d w i k a  <8g° n») śj^ 

teraz b ard z i e?  , o i i c l i  k i s d y ,  M a  on a  

b y d ź ,  ieśli ni* .wspania lszą ,  10 p rz y oa y *  
nsniey gu stowo ieysza  od A n g ie 1 skLey.

Ostatnie z d a i . e o ia  w f inropie zrzą .
d i i l y  w je dw ab nyc h Doszych rękodz cl*

niech »  Liooie n eczyDaość j lecz teras
s* znowu zatrudnione i oprócz z Nit«*
mifC , Hossy i i A m e r y k i  odbierają  nawet  
z H w p a n i i  pom ono zaka zu  w p ro w a d z i*  

nia znaczne k o m oi i s i s .
V o  Mkr iel j i  nadeszły z Odessy  ' i i t y ,  

w  kt órych  uupcy tam tay t i  dono sz ą ,  i i
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dla  przeszkód z strCDy T u r c j i  nie mogą 
a< s ł aw ić  ź ą a a D y c h  pło dów .  Uznano więc  
sapotrzebne zas łan iać n a » z  handel  z Le-  
; . « n ł t m  do s t - t ic zn ą  j i l a  i w tym celu 
wy ch o d zi  z Tu lo nu  mięcey z br oy ny ch  o* 
* ręt ów  dla z m o c z e n i a  n a s z e j  s d y  mer* 
flksty w t a m t e j s z y c h  okolicach.

IS Londynu d a  o Lipca.
D .  1 3  Lor d  ę j dmouih  pbslal  K r ó l o ­

w e j  odpowiedź  y lei z bez podpisu 1 n a ­
p i s u :  iż J .  K.  M, po st an o*  i ł , J e  K r ó l o w a  
n ie ma  na le żeć  tfo k o r o n a c j i , i że Króiew*  
aką  lego ieft  w o ' ą  , a b y  na niey nawet 
ftbecoą nie by ła .  K r ó l o w a  Odpisała ta -  
r a i  , i i  ponieważ  list nie iesl po dp is any ,  
u w a ż a  go z»lem n  anonim. D. 14 otie- 
L r a l a  K r ó l o w a  list przeproś  aiący od L o r ­
da  S ir imóulh,  ze ta s ta ł o  się przez o m y ł ­
kę ; ale taka ie$t wola  K ró l e w s k a  , iaka  

w tyn. l i i u e  iezt wyra żona-  L o r d  Hocd 
n a p is a ł  do Xc ia  Norfolk , dz.edncznego  
Mar sza lka  An gl i i ,  ze j est  zamiarem K r ó ­

l o w e j  Jmć .  znay t io wać  się w e  czwa rte k  
O godzinie w pól do 9 zrana w \ f e s t -  
d n,sterze , i p r o s i ,  aby  z n a y d o w a t y  się 

w pogotowiu osooy , któreby i.ą na icy 
s. dzeb.e z a p r o w a d z i ły .  K ró l o w a  p is a l i  

ta!  ze do Arcy  b . ikpua  Kanierburgskiego,  żą* 
d a i ą c f isb>- w k i k a  dni p n k o r o n a c y i R r ó  
l a  , Dim pr z y g o to w a n i -  ro ie bra oe  zosta- 
t>ą ( dla bpiknieoia no wy c h  kosztów ) b y ­
ł a  koronowaną .  Arcj  biskup odpi sa ł  z 
w ielką grzecznością , iż b«z rozkazu Mo* 
r s r t h j  nie m o i e  w. obrzędzie ż ad n e j  u-  
t z j i i i a  odm iany .  G i i j  X ze  Ncrfol l .  zda ł  
swoic urzędowanie  Namiestnikowi stYoIe* 
atu Lor dow i  How a ' d  , odpisa ł  ten Lor* 
d j w  1 Huod , 2« z wyra iu rgd i  rozkazu K ió  
la tu* m o i ®  uczy nić z a d m y c  żądaniu 
Królów e j .  Petem w j z j , t k i e m  rozkaza-a 

K i u l u w a  d. 17  w y d r u k o w a ć  i s r o i ą  prote*

atacyią przec iw zdanitr t a j n e j  r a d y ą i j e  
Di ema pr » s  b y u ź  k o r o n o w a n ą .

Htironacyia N. Króla  W .  B i y ta n i i  i 
J r l a n d / i ,  Je rzego ągo o d b y ł a  nę  w c z o r a j  
z n a j w i ę k s z ą  ojtazalośęią  i przapy  

o których ten tylko mieć m oi e  dokła dne  
w y o b r a ż e n i e , który z n a j d o w a ł  się na  
n i e j  obecnym.  Nic n ie p rz e ry w a l o  po- 
wsreetmey r idości i dobrego porządku ; 
do tey chw i l i  nie dychać  Da w ot ,  r b j  
p rz y  tak wielkim nat łoku  l u d z i ,  co Dte 
ie u  do zapobleżeoia , l ak o w e zaszło uie- 
szczęście.  Przypisać to na leży  po wiek- 
szey części mądremu urządzeniu , iż wi ęk ­

sza rzęśś ludu za i iudrioGa  była- danemi  
w róiny.c-li «zęś i  :ach miasta i w różnych  
chwi lach r i b a w a r r ’ , tak iż w Westmi i i *  
sterze podczas  processy i  koron icyi  oto 
b y ł o  tak wielk  ego nat łoku iak się spo­
dz iewać  należało , 1 w y s t a w io n e  do w i ­

dzenia rusztowania  i b u d y ,  chociaż w ł a ­
ściciele zniżyl i  ich cęu^ aż d o i e d m  y g w i .  
neii , a n ickto izy  >.i do 5  s z y l n g o w  , nie 

b y ł y  do p o ł o w y  zapełnione.  W o j s k o ,  
n-e a n a v d o ' i a ł o  się nawet  przed V* est- 

minsierem tak. l iczne :ak d j w n ie y  p i sano .  
Na obu równinach  stału ty lko  1500  gre- 

-nady.ierów-.i g w a r d y j a  , które J e d n ą  e t a ­

nów i ły  l m i i ą ;  03 pobocznych  a ro g a rh  
p e . ł r o U w a ł j  około 200 k i ry « j e rń w , a  
wniysę ia  do d m d z i - i c a  ł Kośc io ła  West* 
minsterskiego osadzone b y f y  oddzia łami  
różney  broni. Lu d  'przypuszczany  b y ł  
aż do s*m« y  rów nmy , i w u l u  osobom 

dozwaiAti  nawet  żołnierze na dru ą prze­

chodzić str-one , 1 kąd bez nay ranie.) sz<*go 
natłoku widz ieć można b y ł o  proc es i y i ą ,  

Onegday o godzmie 9 w wieczór  przy-  
iecbol  Kroi  do domu par lamentuwego i 
w y s i a d ł  db polcoiow M ó w c y  n iższe j  12* 

by , w których  a o c f ł a l .  P rz yg o io t t A-

) • (



n i*  «ło n a i a l u t r i n e y  u r o c i y i t o ł c i  czyoio» 
■e  de ley  b y ł y  przez c a U  no-c ; •  godzi-  
n i*  iw»zev  z p ó ł n o c y  w o y s k a  uda ły  się na 
p u a e n a r z o n e  mi e y sca  , dla ajłączenia się 
*  g łówną  siłą przy Westnniostarze 5 w  
t y m i *  czasie urzędnicy z po l ic y i an am i  

aaięl i  prz ez oa c io n *  mie ysc a .  Co g o d z i ­
na powiększa ł  się ruch po u l ic a c h ,  i 
wsc ho d zą ce  słońce po wi ta ł o  iu i  mnoalwo 
piękn<e ubranych  dam i mężczyzn  na ru­
sztowań ach Po go da  b » ła  n a d z w j c  ajr 
piękna bez żadnego  wi»i ru  i słonce spu­
szcza ło na  widzów n a y c z y s t s i e  z ob ło ,  
k d w  świat ło  ; Ucz  w południe nastąpi ł  

tak wielki  u p a ł ,  iz damy uciekać się 
m u t i a l y  do ch łodzących  n» poi ów .

R ó w n o  z sortem d, 19 odgłos wszystk ich  
d z w o n ó w ,  wystrza ły  z dział  i puszczanie 
ra c  z ap o w ia d a ł y  uroczystość dnia t*go. Po 
godzinie 3  a pe tn ia ly  się tui ulice powozami  
z osobami  iadącemi  za biletami do West-  
mi n st er u ,  i widz iano  nayp ięk nie y  ubra-  

n* , kleynołarni  okryta  d a m y  z da l r ka  z 
a w y c h  p o w o z ó w  w y a ia d a ią c e  i piechotą 

sp i eszące ,  a by  w y g o d n ie y s r e  miey#ca za ­

ją ć  m o g ł y .
Po  godzinie 6  z ra o a  rozeszła się b ły ,  

S ka w ic ę  p o o r ę d t y  t łumami ludu w f a d *  

m o ś ć :  i e  K r ó l o w a  iedzie, Ja k o ż  p o k a n  
ła się w  krotce w  p o w o z ie  staou 6t ią  

końmi w t o w a rz y st w ie  L o r d o w y c h  Hond 
i H a m i l t o n ,  a w drugim powozie je ch a ł  

L o r d  Hood. Szło sa nia m o o s tw o  ludz i ,z
którzy  ustawicznie > y z y c ?* l ' ;  R r ó b w a ,  

K r ó l o w a  , niech dfug0 żyi»  ! „  W f d z o  
wi e  na rus t-wapieph j stoiący obok lu- 
d«ie nie mięs a\i e ę  do tv*h o k r r y k ó w ,  

o w s z e m  przeć wnie krzvc>«! j .  Z o l m e -  
r»e 1 k tórzy  pokładl i  się aa równinie  przed 
Weitminste r e m , porwel i  ai e do bro ni ,  

d la  w s tr z y m a n ia  natłoku l u d u ,  k tóry  od

t e j  chwi li  pr iez  cafy dzień b y ł  n a d z w y -  

. e z ay u ie  wielki .  G d y  K r ó l o w a  p n y i e c b a -  
ł a  rak ty lKo  moż o*  b y ł o  n a y b l i -  
i e y  , w y s i a d ł  Lor d  Hood z p o w o z u ,  
dla szukania  w m y śc ia  do Kościoła.  U.  
d a ł  się do stayni  r y c e r z a ,  gdzie zna laz ł  
o twór ,  I j n i . d . i m J  o iem k r ó l o w ą ,  k tó .  
r * .  w y s ia d ł a  * po wo zu  i w t o w a r z y s t w i e  
obu Lo r d y  *• ych ,  wsp  eraiąc się na Lor dz ie  
H o o d ,  do izł*  do tego mieysca  ś ele gdy  

ie y  p o w i e d z i a n o ,  ze tu n iema w c h o d u ,  
wr ó c i ł a  nazad nader  z m o r d o w a n y  przez 
nat łok ludu i s k u n o n a .  L o r d  Hood za- 
pro *  adzi l  ią  do o t w o r u ,  k tórym puęicza* 
no za b lefami. Z a p y l a n o  się o b lef j 
Lor d  Hood o kaz a ł  papier  i puszczono ,ią 
bez trudności.  S z ł a  za drugicmi aż dby 

izby L o r d ó w ,  lecz na że laznych  dr zw iac h  
pro w ac Ląc i  eh do kuchni ,  pos irzegfa kar t­
k ę :  iz tu nie wolno bez biletu wihodti t f .  
G d y  zaszła  do innego otworu  , u ierhcia-  
ł a  iey straż puścić 1 załóż* ła broń na 

k r z y z ;  jednak na roz kaz  officera p rz ep u ­
ściła ią. Tu  dosta ła  się przed opactwo ; 
Lord R o o d  i ą d z ł  , aby  ią wpuszcrono 5 

lecz Straż tych drzw i  ż ą d a ł *  biletu j 

zamknę a wniyśc ie .  L'»rd H od rzekł na 
Owcza$ do straży ; oto iest wa sz a  Kró- 

Iowa  , która ni* potrzebuie żadnego 

b letu. M y  m * m v  r o z k a z ,  o d p o w ie ­
dział  i eden z R w a r d y ia k ó w  , nia w p u s z ­

czać nikogo bez biletu, Lor d  H o od : Krós 
Iowa w a s z a  nie potrzebuie tey f o rm a ln o ­

ści. T u  rzekła  K t ó l o w a  z uś mi«chf,ł> bę­
dąc nieco w z r i n z o n ą : l  ak, ia ieitem w a s z ą  
Kr  I o w ą ;  nie zechceciei  mni* wpuść ć ? 

G w e r d y i e k  : Mnie rQ:kazb  w y  raźna i
piusię ie z a c b o w e r .  K r ó l o w a  uśmiechnę­
ł a  się , ■ Lo r d  Hood rzekł  : Mam bilet. 
G d w a r d y i a k  : G d y  mi go Lordz ie  pokażesz,  

kazę Cię wpuścić,  L o r d  H o * d  p o k a z a ł
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osu bilet aa  ie lną o s o b ę ,  na któ ry m  pra 
y v i i i i » y  podpis  by ł  przem aza ny  , a n s i ego 

puo yicu  s o a y d o w a ł  *'ę Well ingtona.  Gw ar-  
d y i a k : zatem biletem iedn* tytko osoba 
wn i yś ć  moj e .  Lor d  Hood : Nie wpuścisz* 
i e  tvP a o  K r ó l o w e y  ? G w o r d y ig k  : M y 
pe ln i r m r  ty lko  nasz obowiązek .  K r M o w a  
uśmi- ch a la  eię ze złości. G d y  Lord  Hood 
nadaremnie  kdka  razy  leszcze s>; z e p y t f -  
w a l ,  zb l iż y ł  się tymcz ase m w y ż s z y  offi. 
cer  s t r a ży  , k tóry  grzecznie ndmowtł  wniy« 
ic ia .  Lord  Hood zapyta}  się poterp Rró« 

l o w ey  : czy l i  za p o w y ż s / y m  biletem • * ’ 
zna bez g.»oich dam chce w n i yś ć  do o p a ­
ctwa j gdy odpow ied z ia ła  , ie  o e , radz i  

i e y  z a te m ,  aby wroct ła  do swolego  po 
w o z u ,  gdyż  wid ać  oczy wiście , i2 żadnych 

do iey przy ięc ia  nje poczyniono p r z y g o t o ­
wań .  K r ó l o w a  zezwoli ła  na to i Lord 
Hood z a p r o w a d ł i l  ia do powozu.  Niektó­
re o s o b y ,  które s ł ys t a l y  tę rozmowę śmie 
ty się i szi d u ł y  s R r  l o w ey .  L,ord Hood 

rzekł  oa to : S p o d z ie w a ć  po winniśmy" *ię 

by l i  p r z y n a s m o i e y  przystoynieyszego  o- 
b e t ś c i e ,  bo to ani p r z y s to i ,  ani zgadza 
#>ę z wspan ałością.  G d y  oddali ła  się Rró» 
Iowa nastą p i ła  zaraz s p o k o y p o ś p ,  k tóra  
przez ca ł y  dzień nie b y ła  przerwaną .  Po* 

pp Istwo o dp r o w a d z a ją c  Kredową z o k n y *  

k a m i ,  powjrttpkało iedn»k okna wielu  
cnakomiterh os b a m , które p o c z y n i ł y  
pr zy got owa nia  do wieeąornrgo oj  w ięce* 
jnia,

O godzin ę to  y^tpoezął  zię obrządek 

koro nscy i .  Kró l  us adl  oe trnnie. Urzędni­
c y  koronni p r z y n i e j i j  miecze ł a t k i , Spra­

wiedl iw ośc i ,  i t. d. tudzież inne znak* pań­
s t w a ,  oddal i ł  ie' W .  P od ko mo rz em u D w o ­
ru -  który  p o f o ł y l  ie na st le przed K r ó ­
lem. 1 o t rw ało  około  3  kwadr«o«  w ,  p o ­

tem u d a ł a  | j |  p r o c t i e j i a  do IŁołctołe.  K o s -

po c* f n  *ta ią I r ó l e * s k a  Panna k w i a t ó w ,  

nazwiski  m Fe l i owe s  nieco p o d s t a r z a ł a ,  
a le  maieZtatyczney po s ta w y  dama  ; m i a ł a  
na eobie b i s łą  a t lasową suknią  s tanu,  na  
baod ele c i t  wi s ia ł  k o s z y c z e k  z kwia ta mi  i 
z i o ł a m i i  oddzianą  b y ł a  k a r m a z y n ó w  yną 

aksamita em płaszczem z z łotemi  f ra u z la -  
mi.  Z *  nią sz ło  6 iey pamocniczek w  
biatyęh m u s z l in o w yc h  e u k o i a c h , z d l u g ie -  
m ‘ g i r landami  z k w ia t ó w  , k tóre p ar am i  
Piotsły złote w a z o n y  z k wi at am i  i z i o ł a ­

mi. Hanna Fe l l ow es  p o s y p y w a ł a  k w i a t a ­
mi oi.ebteskiem suknem po k ry tą  drogę i 
z wielką gracyią  o d b y w a ł a  s w ó y  ob owiązek .  
Zn temi 7 datpemi  aeli s łu ż ą cy  & c .  d o -  
bossę i c a ł a  ork estr# dętych in i t rumeą-  

tów.  Potem pa t ro n o w ie  Kró le w zc y  , t a y *  
pi ra dc y  , k a w a le r o w i e  orderu kąpie lae-  
go w H s ip a ń sk im  stroiu z białego a t lasu 

t  srebrnem'  ga l ontmi  , w J) 1 a łych  botach z 
czerwonemi  korkami i t s k ie m i i  fontaz ia*  
mi na n o g a c h ;  k a w a le r o w ie  ordsru pod-  
w i s  kowego ta - że w Hiszpańskim s troiu 
% niebieskiego atłasu z jrefcrnensi ga lonka .  

m l ,  * wszystkiemi  swoie mi  znakami w

pz erw on yth  a ks a m it n y c h  p l ł * * c I 4 ‘ h ,  k td-
r y m  p r z o d k o w a !  Margr.  L o n d o n de r ry ,  Z »  
temi i ' ł o  mnostwo z b r o j n y c h  woźnych i '  
urzędników k r innych ; potem szli B a r o ­
n owi e ,  B i s k u p i ,  W ica i H r a b i o w i e ,  Mira  

g r e b i o w t a ,  X  ążęt*  p a ń st w a  , Ar cyb isk up i  
JU en dy i  1 Joritu , W' Baoc ler*  z k u s a  I r ® -  
l e w j k ą  j Arcy bi sk up K aoterburgj||i .  Wszy*  
S t y  Ci panowie  szli oddzia łami  z odkryta-  
pii g łowami .  Z* o>em> niesiono tpaki  pary- 

» t w a ,  za któr-ml  szedł Lor d  P rez yde nt  
L o n d y n u  1 ł aw nik am i .  P - te m  szli X i e  
Koburgsk i . , X i ą i ę t e  krwi  V r ó ’e * s k i e v ,  k t ó ­
r y c h  pa»iow>e mai l i  kopce p ł as z cz ów ,  ą  
obok nich M * rs z a lk o  * i a  państwa  ł inni u- 

rzędnicy  n iosący  m ie c z e ,  b e r t o ,  k . r o o '



E d w a r d a ,  tablko p a ń s t w a ,  Bi skupi  kie­
l i c h ,  iego p o k r y w ę  i Bibl i ią,  Nakoniec 
szedł Kro) w ubiorze stanu , a iaiąc dc g ł o ­
w i e  kapel usc Hiszpański  z czarnego a k s a ­
m i t u ,  z b r y la n t o w ą  kitą i strusiem) p i ó ­
ra mi  i luki s p a d a ł y  mu na czo ło  i na pl»ey:  
1 6  f iarooOw pięciu portów nios ło  nad mm 
bnldactim z z łc t e y  m a te ry i  , a  końce p i e­
s z e , a  8 s y n ó w  n a y d a w n ie y  s t y c h  P a r ó w .  
O b o k  Króla  szli Biskupi  O xfo rd u  i L in-  
hol  n u , tudzież mistrze ga rd er ob y .  O r ­
ęża  k koń cz y ło  ki lka set urzędników stanu 
a p t e k a rz e ,  l e k a r z e ,  c h i r u r g o w i e ,  . m a r ­
s z a ł k o w i e ,  & c .  G w a r d y i c  s t a ł y  po obu 
s t ronach  drogi  pod  b r o n i ą , c z y n i ł y  Mo- 

n s rs c e  honory 1 bito w bęka y .  Z a  p r z y b y ­
c i e m  K r * l a  do K o ś c io ł a ,  gdzie pr/.yięty 
l o s t a t  oifg’ ołem c a ł e y ^ a i s y  tręb*Czóvr, Ćtt. 
z a c z ę ła  l iczna orkiestra  grać Al le lu ia  Han- 
d ł a  , pe rz e m na-tapity śp ia wy  kośc ie lne ,  
a po tych  pisśń k o r o n a c y j n a  Handls .  "Tu 
e d b y l  się obrrądsk  k , r c n a e y i ,  poezsm 
Xi ą ż ę t a  k r w i  a a y p te r w s i  z ło ży l i  hołd 

I t i o i o w i  , k lęka iąc  przed tronem , podaiąe 

m a  rękę , ca łu iąc  go w poi  czek 1 p r a w ą  
r ę k ą  d u t y k a ią c  się iego korony.  T e n  ob­
rz ąd ek  Odbyli potem w j * y » c y  Pa r o w ie  i 

J t a w a i e r c w i e  orderów , który t rw ał  prze- 
gilo  godzinę i nader  K r ó l a  utrudził .  Po 

o d b y t y c h  W9*ystsich fo rm a ln o ś c i a c h  za- 

Ś p i e w a ł o  do goo ś p ie w a kó w  , pr»y -owa-  
rzy szeniu  100  m u z y k a n t ó w : “  Boże za-

c h o w a y  Kró la  1 , , —  P ro ce s sy ia  po wr óc i ła  
pot em  w iy m  samem porządku do zamku, 
w y i ą w a i y ,  iż h ró l  p o w r a c a ł  w ketonie i 

ubiorze k o r o n a c y y Dy tn , a P a r o w i e  1 k a ­

w a l e r o w i e  ordernw z na kry te mi  g łow am i ,  

O k rz y k i  radosna ludu b y ły  da lek o  więk-  
#*e przy pow roc ie  niżeli gdy tam sz ła  pro-  

c s z i y i a .  J .  H. Al# k ł a n ia ł  się n ey u p r» » y -

miay na wsz ystk ie  s t r o n y .  O  g a d a n i e  .5 

Zpułudnia wszedł  orizak do p o d - o ł ó w  
W estmiosteru.  Świetne igroraadzeoie  do 
3000 < boiey  płci w y o c r z ą c e , które blisko 
13  godzin z m i e y t c a  się me r u n y l o  , p o g i  
w i ta ł o  i p o w i t a ł o '8 róla rudosaemi  o k r z y ­
k a m i ,  a  datisy powiewzniem ehuitek.  
T r ą b y  i k ? t ł y  zab rzm ia ły .  Potem oddal iś  
aię Kro i  do swoiego  gsb imtt i .  G o y  J.  R, 

Mci  domes o n o ,  że iuż stof z a s t a w i o n y ,  
p r z y b y ł  na s a lą  w ubiorze K r ó l . wsfeim s  
koro ną  a a  g ł o w i e ,  t rz ym aj ąc  w ręku cerlo j 

izbłkc pa ństwa  , a 4 miecze przed nim me- 
siono. U n a d t  M on ar c ha  przy stale w 
Krześle s t a a u ;  po obu s t ronach  krzes ła  

t rz ym al i  L o r d o w i e  znaki K r ó l ew s ki * .  Na  
końcu stołu po pr a w e y  stronią K r ó l a  zis- 
dcieli  X ą i ę t a  krwi .

Przed  drugi  cm daniem p r z y b y ł  m ł o ­
dy  D y m o c k e  , i sko  rycerz  K r ó l e *  »ki,  f fa 
kontu w zopcłDsy zbroi na sa l ą  , k tóromu 

t o w a r z y s z y ł o  4 pięknie u br ao yeh  p a z i ó w .  

P r z y w i t a ł y  go t rąby  i kot ły  , a gdy srobia-  
no uiu mt e y sc e  do s iołu K r ó l e w s k i e g o ,
wyrzekł  nastęy mące wy zwa nie  :

“  J eżel iby kto iskiego baaż s topnia ,  wy- 

sokiego lub uizkisgo p o w a ż y ł  s ę naszego 

P a n a ,  Jerzego 4 g o , Kró l e  połączonego K ró ­
lestwa W .  Bfy ia nt l  1 I r l s n d y i ,  obrońcę 
w u j - y ,  s y n a  1 następcę zmar łego n a t . eg g .  
K ró la  Jerzego ^ g o , nie uzoawać K i b l e m  

lub. zaprzeczać  , ze iett p r a w e m  d n d z  cent 
korony  legu połączonego K r ó l e s t w a ,  ora 
staie tu iego rycerz . ,  i p o w i a d a ,  że k łami e  

i i e  iest z o r a y t ą  i w y z y w a  go do wa lk i  na 
dzień i go d t io ę  , którą o z n a c z y  ,  iszeti^ ze­

chce tego życ iem p r z y p ł a c i ć . , ,
Potem rzucił  ry ce rz  rękawiczkę swol ą  

na z iem ię ,  i gdy  i sy  przez meiak i  er as nikt 

me p o d a i o s ł , wz ią ł  i ą  woźny i odd ał  i ; «
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t z o w i .  T o  p o w t o r i y w s r y  r r c e rz  k i lkę ra .  
zy  , ukłoni ł  s ' ę głęboko K r ó l o w i ,  p o c u m  
Czc io ik  podał  jRr-olowi zloty puhar z n i -  
nem. J, R .  M. w y p i ł  do r y c e r z a ,  k a i a ł  
tnu pu b ar  p o d i ć  9 btóry po wic iu  po­
k o rn y ch  u k ł o n a c h , spe łn i ł  zdrowie Rró-  
1* , z ab ra ł  j ako  w ła sn ość  puhar  i opuści ł  
s a l ą . — Fu nastąpi ło p r  e t  woźnych 4t»ou 
og łoszenie  K ró le w s ki ch  tj tu łów w.*ę«y 
feacłi Ł a c i ń s k i m ,  Frsncuekitn i A n j e i s k i m  
P o  wetach  pa s o w ał  Król  dw ó ch  sz lachty 
d a  ry ce rz ó w  i  około godziny  gmey  o d d a ­
l i ł  się J. K .  M. z Xiąię tarni  krw i  i w id s i e m t  
u.riędDikauu s tanu,  J e  swoich s p y z i t s -  
metuów. \y wieczór «ate miasto b r ł o  

. <irspaoisl« o ś w i e c o n e j  oa pcm teatrach by* 

iy bez pl a ło c  wi dowiska .
A d m i r a ł  Lam ber t  G u b er n a t ó r  Lo- ' /

m t  t wszystk ie  oa wysp ie  S. Heleny zoaiy* 

dujące  się w o y i k a  powraca ła  do A n g l i i ,  
i  wys,ps  4a o s id z o o ą  znowu zostanie woy* 
sk am i  Wschodnio in d yy s k ie y  k o m p a n i i ,  
pod  b i órey  dozorem dawn iey  zosta wał a .

P o dł u g  doniesień z Hisepańskiey A- 
otsrylu w  Marco 1 ftwietuiu by ló  iey na* 
St,ępuiąe« p o ł o że n ie :

tA B u e n o s -  A y r e s  rap re z e nt ic y y o a  
wiedza  tos taśe z . s - s i e  leszcze w rę* 
ł u c h  -obraney junty  , a n a  c z e l e  r  2 ąd  u 

ł ziayduie * Rodriguez.  W r i ł z o i  od Hisz­

pańskiego  rządu do Buenos - A y r e s  k o m -  
t f i^sar ie u-,c d.fąct nia z r o b i l i ,  ponieważ  
w-bra.. , ja ią uz»»ć ze podstawę d o d a ł *

szych ufcł*t)ó>» n iepodległość kra iu Bue*

£i vs • Ay  re». f*0 w e w n ę t r z n y c h  zaburzę*
fWiii)( pr e izto rok yr tey proiviocy j j-atho* 
d rą cy ch  , pannie ł r r a z  spek oy ność , któ- 
tą cz a sa m i  tylko  w p a d a ją cy  Jndy ianie  

f ^ z e r y w a i ą  , lecz por iągną l  re rsz  przeciw 

mm R o d n g u e t .  P r « « t o » a B e  po/ączsnl®

r  ą dów  Buenos,  Entre * R i o * i  Santa  F e  oie 
przyssto do skutku ; każda  pro wincy ia  rzą» 
dzi s ę oddaielitie. Na czele rządu Erstre* 
B io s  z nay dui e  się R a n m e s , a w  San ta  F e  
Lopez .  W tey c łęśc i  po łu dni ow cy  A m e*  
ryk i  sn ayduie  się leszcze c z w a rt y  n iepcd .  
legły k r a y , P a r a g w a y  , i na czele rządu 
iego iest F ra n c ia  , k tóry  na kłania  kray  do 
spoko* ności. D o  tego krsiu schronił  się 
znany A r l i g a e ,  i sądzą  , ponieważ  juz iest 
dosyć podeszłego w i ek u ,  i t  tam za m y ś la  

życ ia tak oń c zy ć .  —  W Chil i  O hi g g i n s  
znayduie się ciągle na c n i e  rządu. —  W 
Peru przeszło trzy części k raiu przy łączy* 
ł y  się do s s r * w y  Chi l i  pod Jonora łem San 
Martin i L o r d e m  Coc b r a n e , k tó rz y  stoią 
ie s i c t e  pod stolicą tey prowincyi  L i m a  
i n igdy się od oiey ( iak myln ie  dooo iz o*  
no) n ie odd sI . l t .  To  miasto ie»ł za ws i  y st* 
kich stron zamknięte i ©o ch w i l a  oc ie k i*  

wać*na lezy iego się poddania .  — W s p i t e j  
Rotumbiy  skiey w y p o w ie d t i s o y  iest er 
prawd zie  r o z e y m ,  ale do końca R w ie t o t t  
oie przyszło do n ie pr zy ia c i eU b k b  krok ów,  
Z  obu stron czyniono ty lk o  poruszenia 
B ol iv a r  takie j ednak za ią ł  s tanowisko , 
iż zdaie się l akoby  chcia ł  na R a r e k a i , 
gdzie z n ayd ui e  się g ‘ ó w n a  kw atera  w o y -  
ska Kr ó l ew s k i eg o ,  uderzyć.  ( ł o d ł u g p ó *  
żo ie y s zy c h  doniesień m ia ło  ią  istotnie 
wo y s k o  iego pod Jenerałem Fermude*  o* 
panow ać. )  L a t o r r e , k tóry  po cd i*?dztc 
Mor l l la  do E u r o p y  ob ią ł  nad w o y s k i r m  
Rró le wskle m dnwództ**o , nie l icsy* ia k  
j o , 000 ludzi , a w o y s k o  repnkhkeDÓw wy*  
nosiło 3 0 , 0 0 0 — w  Dowey Grenadzie c z y ­

nią t a k i e  republ ikanie wie k'e p°*>ępy i 
większ#  część tey pr o w io cy i  p r z y ł ą c z y ł a  
się tuz do Ko lumbi i . *— Jeden M c x y k  zdat 
ie się t y l k o  ie s t c te  b ;d j s  wierny  Hitrpaj j
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n i i ,  lubo J i  ł a m b y ły  i u J  p o r u u ę n i a  ’  za  

n iepedleg łośc ią  , a le  nie w s p e r s ł y  ich ani 
w ł a d z e ,  ani  w o y e k o  i opaść  p rs y n a y -  

oiniey na  cz a s  mus ia ły .
Ż  A jg o zy  d . 2» Czerw ca.

Od czasu  iak  T u r c y  w y p a r t s m i  tO< 

stali  * J a n i n y ,  T r y k a l i  i p ra wi e  z ca ł ey  
Tessa l i l  i L i w i d / i , pokazuie się zdowu 
s t ar y  Al i  B » s z a  i czyni  p r z y s t a w a n i a  
do t o wa rz ysz en ia  Gr ek om  przec iw S ta m ­
b ułow i ,  W s z y s t k i e  w a r o w n e  t a m k i  L i .  

w a d y i ,  Attyki  i F o k u  pod dały  się iedea 

po drugim G re k o m ,
Z  Zante i i .  »o Czerwca.

K i l k a  naście Hydry  iockich s tatków 

p r z y w i o z ł y  » Hiszpanii  do Morei  proch 
i kule. NaWet A m e ry k a n ie  przyt tekl i  

Grekom dosta wić  prochu i o ł owiu .
Potwierdza  s i ę , i i  twierdza  Patras  

po d d a ła  się G re k om  przez kapi tu lacy l ą , 
mocą  którey  ostatni  dozwol i l i  osadzie  

T u r e c k i e y  odpłynąć  do Kgiptu.
T y m c z a s o w y  rząd A rc h ip e l a g u ,  któ* 

ry ur ząd zony  został  w H y d r a  , w y d a l  o* 
dezwę d o : G r e k ó w  2 a c h o d u ,  w  którey 
w y r a z i l i  “ C hrz eśc i jan ie  K o ś c i o ł a  zacho­
dniego ! Jezus Chrystus  n auc zy ł  nać ko* 
e h a ć  bliźniego.  A  *  zn a leść ie  »ię mozs  

ś c i ś l e j s z y  z w i ą z e k ,  i ak  pomi ęd ty  w*pó| .  

z iomkami  ? Chrześci ianie wschodu i ta*  

c h o d u !  ł ą c i y  nas rzu am S. k r z y z ,  pod 

którego zosk ie m w y d a l i ś m y  b a r b a u y ń  
com -woynę ,  P o ws ta ń c ie  Chrześci ianie 
zachodu i połączc ie  się z nami  ne wsc ho­

dzie , dla prz ywróc enia  wolności  p iękoey  

H s l l a t ! , ,

Z. Korfa d. 15 Czerwca.
C a ł a  A k ar n ia ,  a m ia n o w ic ie  miasta  Mis* 

ł o l o n j i , S ar o m er y  , P ra kor y  i loQł powsta­

ł y .  P o w s t a ń cy  z o a / d u ią  alf pod V t n i t *

za i opanowal i  d w a  w a r o w n e  ta m k i  na 
przec iw^ wys py  M a u ra  lezące. Przed kil­

ku dniami  8 Tu re ck ic h  dz ia łow ych  łodzi 
w y s a d z i ł y  z Prew esy  aiedaleko Voniz z»  
w o y s k o  Tu re ck ie  a a  ląd , dla przy.tłii- 
mienia  pow st an ia .  Spustoszyło one kra y ,  
i a k  daleko ty lko  z a y ś ć  mogło ; w y r ż n ę ł o  
część re ięs tka ńc ów  , k tórzy  nie zd ąży l i  w 
gó ry  ruc iec ,  a inną część z sobą os  m o ­
rze zabrało i w Prewesie  iako  n ie wolni ­
kó w  sprzedało.  W P r e - e s i e  dow odzi  Beki f  
Zog sd aro .  Od lądu samkoięta  iest ta t w i e r ­
dza przez 2000 Gre ków .  W Arta  cofnęli się 
T u r c y  do tw ie rd zy ,  pon ie wa ż  Sul ioc i  
p r z y b y l i  do pięciu studoi i przerwali  z w i ą ­
zek między  tam miastem i stoiącem przed 

JaDiną w o j s k i e m  Tu reck iem .  Waż ne  s t a ­
nowisk o  pod A g ia  in a y d u ie  się także w 
ręku S u l i o t ó w ,  i zdate s i ę ,  i t  i Pargę w 
fcrótce edóbędą , chuCisż dowó dc a  T u r e c ­
kiey f lutty pod Go mm eni za  posłał  na iey  
wsparc i# 5 łodzi .  T u r c y '  pod J a n in ą  za- 

ctensią  się r o z s y p y w a ć .  Port  Paoor o io  
o p a n ow an y  został  przez C l i im a n o t ó w .  
Reszta  Albani i  iest s ^ o k o / o a ,  pooiewaś  
G re c c y  1 TureCcy mięszkańcy ugodzili się 

na dauie sobie p a w i a u m  sak ładoików,  dla 

zapewnienia spokoynośr i .
L u t y  z S tambułu  zapewn sią , ze p o ­

seł  A u s l r y i a c k i ,  Hr.  Li i tzow , o f ia r o w a ł  
swoi*  poś red nic tw o,  dl* zagodzema ' S p o ­

rów n i iy tz r  pos łem R o s s r t s k m  i Portąj  
lecz d o t ą d  tego pośrednictwa  n e pr ty ię -  
tKj. W s y o m  naią t a k ż e ,  i *  Poi ta  podać 
mia ła  zagraniczaem pos łom na  p i ś m i e  u* 

i s l e n ie  prseciw Ross y i  , tudzież lako by  i 

poseł  A us tr ,  i * ck r  odmieni ł  swoi ą  m o w ę ,  
pou e w a t  Tu ic y  » b > * w  t rak i - tom uwię­

zić mieli  kapitaca t 5 m - y U i i w  Austrjr- 

i a ck t i h  1 o a y c h  atraeie.
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D ziekan W ydziału  Praw a U niw ersy­
tetu jagiellońskiego,

Poriait  do p u b l i c z D e y  w i a d o m o ś c i , 
ze Pan W a « r t » n ’ cc Soświński  po o d b y .  

ty m  I t i s lem ex a m in i*  z wszelkich przad- 
■tttictów W y d zi a łu  p r . w z  ( napisaniu D y i *  

' s e n a e y i ,  stopniem M agistra  p ra w a  na 
p o s i e d z e n i u  W y d z i a ł u  dola 25 L i p c i  1821  
1 . z a s z c z y c o n y  m został .

f e l i x  S łotioiA ski, F . O. P. D .
D n a k s n  W y działu P ra w a .

Dziekan W ydziału  Praw a U niw ersy­
tetu jagiellońskiego

r o d . i e  do p u b f u . z n « i y  w i a d o m o ś c i ,  
?e P«d Fr anc iszek  Now ako wLk i  po ooby-  
i pit! scislem f X a u i o i e  z Wszelkich przed* 
.•matów W y d z ia ł u  p r f l ^ a i  nflp;s»Biu D y j a  
s er J ac j }  t stopniem Magistra prawa  na 

posie 'zen;u W y d z i a ł u  dnia 35 L . p c a  l g f j  
r- t*.yic.ćy conym zoit'»ł.

i s h x  &*ułwiński: F .  O P. D, 
13*iekan W y <11 laju P r a w a .

Z  W i e d n i a  d .  2 7  L i p c a ,

N, Cesarz nasz w y r c k ie m  awoim z 
d 8 b tr.. d o s W\, i ; i  cay Uiki i i* i«y J. J.  L i t .  
tr6w , dy re k to ró w ;  obserwato i  y iu m  i pro.  

fa t i s tw i t ł  astronomii  w t u t e j s z y m  uuiwrr-

gy l ec ia ,  p n y i ą ć  honorowe d y p b m a  ną 

cz ło nka  Ceztrskiey ukadsmi i  umietętnuśct 

tr Petersburgu.
J. C. fc. ■«)ość Ustanowił  takae d » a  n o ­

we  i t y p e u d y i a  d la  o d z n i c r r i ą c / c U  się 

dwóch uczniów as t r ono m i i ,  weelu 
kwitn ienia  i u ła twienia  nauk astrouomi- 
cznych.  K i i d a  t tych  styp»ż.(1i 1 w test 

% 400 Zr .  i trwa a i  do umieszczenia u 
czota w z aw o dz ie  as t ronomicznym.  W 

tymże  calu uitahowi l  1. C. K. M. d w a  inna 
ł t y p e n d y i a  po Aoo Zr. dla p r z y b l a d ł  i»' 
cy c h  się do w y ź s / e y  mat em aty ki .  Ho 

trgo rozkaza ł  a ża b y  naypotrzebniej-sze i 
n a y  wain iey  aze n u w i z s  astronomiczne d u e -  

ła n at ych m ias t  kosztem publicznym dla 
Riblioieh.1 ob sa rw at o ry iu m  z a s u p ic u e  by-  — 

*y , a na sp row ad za nia  na przesz łość  w y  

d a w a n y c h  x i ą g  w e t n a c z y ł  J, C. R.  Mość 
rocznie 5 00  Zr. M ów ig  także o w y i t a -  

wieoiu tu nowego Obscrw . t or y  iurn w 

mieyece  ter rźo iey szego starego.

d  Sa len iĄ ) d . 2 i  M a m .

F l - t y l l a  p o w s t a ń c ó w  Greckich"  z 4 

do 5 zbroynvch  okrętów złoior.a z a b r a ł a  
przed naszą odnogą <1wa  do A I r x a n d r y i  
przeznaczone  i inne d w a  z Smirnv t Ca. iea 

p ły n ąc e  T m a c k i e  o k rę t j  , Jgd*n  z płynnej  cb



* *  K
do Ale jcandryi  d a w a ł  potężny  o d p ó r ,  po .  
o ie«** i  z n a j d o w a ł o  się n» nim do 100 T u ­

reckich p ie lgrzymów u da ją cy ch  się do 
M ek ki ^ z  znaczD»a>i pteńiądzmi,  Ka pi t an  
Jego widząc,  i i  nie może  się uratować ,  pu ­
ści ł  okręt  na mia łcz yza ę  j w y s ł a w s z y  po.  
drożnych  i ich piec, ąćocni aa  łodziach na 
l ą d ,  zapa l i ł  go. G r e c y  puści l i  się pa ląd 
za podróżnerr.i  i wszczęła się ż y w a  walka  
w którey iq J u r k ó w  z g i n ę ł o ,  reszta u. 
r a t a w a ł a j s i ę  ucieczką do miasta,  

g  Odessy d .  29 C zerw ca.
N. Cesarz  oasz w y z n ac zy ł  na t y m c z a ­

s o w e ws pa rc ie  zbiegłych ze wszystkich o. 

J to l Ic^Tureckicb  do naszego miasta Gr e­
k ó w ,  którzy w n a y w ię k s z e y  zosta ią  “ oę-* 
dz y  , soo.oop rubli srebrem. Stan tych |u* 
dzi iest o k r o p p y ,  ponieważ  uciekaiąc nie 
mogl i  nic s sobą $ swoich m a ją tk ó w  ia> 
b r a ć ; atein ws zy st k ie m o k r o p n ie y s iy  ie- 

szcze iest pozosta łych  w Turczech  ich kre­

w n y c h,
Z  T ryitstu  d. 4 Lipca,

P e l o p e ń c z y k o w i e  posunęli się w z n a j "  
czney sde- przez Lu w a d y  ią , T e ‘by 1 S a l o m ,  
we sz l i  do T e is a l i i  i z łączy l i  się z Agrafi  • 

tami.  £ T e s s a l i i  postąpili  a i  do  fcosani 
jniasta  w Macedonii .  D w a  H y d r y io e k ia  

etatki d o w i o z ł y  Chrześcnanom w okol icy  

Seres w Macedonii  potrzeby woienne ; u?- 
broil i  się zara z  i z innemi z łączy l i .  W ę z y .  
tcy  C b r ie tc i i a ą i e  od iS do 50 lat, muszą 

ws zęd zie  brać oręż,  f r r m o ^ a r  się pod do= 
ś wi ad cz  one mi ofticerami , Gr e k am i  , Frąf j .  

euzami ,  A n g l i k a m i  1 NW nca mi  w b-itnli iooy 

i ruszać naprzód.  Ci którzy nie msią fu- 

z y y  , uczą się robienia niemi wielkiemj  
lagami  żelarem lub o łowie m a k u t e m i , poc 
ki  ze s k ł a d ó w ,  które się coraz bard z i ey  

n ap e łn ia ią ,  nie dostaną st rzelby i tmini i -  

p icyi .  ,

Odb+zendw Dtmaiu d. 6 Lipca. 
ł '«;H..g I M ó w  p'_y w-.tnych , flottlj 

G iecba  n j f iy i l io  c i ą g l e  prz ew aża  na w « '  
dach Archipelagu , e ’e nadto m ° c ą  p f i f i  
pr a w ic , , i ę  miała  p r , ez Dar danel le .  D o .  

daią n a w e t ,  iż G re cy  wys ied l i  na brzsg 
E u r o p e j s k i  i leżące tam zaonki n a w y  i 
s tary  , ? k tórych pierwszy znayduie się
n*d  wmyśc ieu i  z Archipelagu  , a drugi t a m ,  
gdzie amial  1 #s 1 n a y w ą ż s z y  , szturmem q- 
pa nowaę  i na powietrze w y s a d ź  ć mieli,  
W y p a d e k  ten,  k tóry  zagrozi łby  nawet sto.  

b c y , pótrz fbui# lednsk leszcze potwier­
dzenia,

Z  L izbony  f/, 4 Lipca.
D. ,30 C z e rw c a  ieszcze p r z y p ł y n ę ł y  

t u  dwie Ros sy ysk ie  fregaty , na k t ó ry ch  

p r r y b y l j  z B ra z y l i j  pos łowie R p s s y y s k ?  1
D u ń s k i .

Do Babią pos łano  stąd 1500 w o j s k i .
ZJara* po p rz y b y c iu  zatwierdz i ł  Król  

t rzy  o ch w a ty  Stanów : 1)  Że J. K. M, ni# 
udzieli  żadnemu ęud.ziemcowi urtędu bas 

w y ra źge go  zezwolenia  S tanów ; 2( Że  J.  H. 
M. aż flo eupemego ugruntowania kposty-  

tucy i  w Calem K y ó l e s f w e  nie zmieni w o j ­
skowych do w odc ó  v w L u b o n i e  i Oporto i 

3 ) Ze Hr. pAlmela i ca łemu z Rjo - Ji.ne •  

ro zabranemu D w o r o w i  o<e w o l n °  na ląd 

W j s i ą ś y  póki S tapy  względem n ph nie po­

stano wią,  —  Za liczone przez b^ok W Rio* 
Janei ro  sk ar b o w i  p ie nią dz e ,  uznane są zą 

dług narodowy.

Z  M adrytu ii. 7 Lipca*'

Merloo ro z w i ą z a ł  swoią  baodę o de zw ą^ 
w  k ió re y  m eni się bydź oacze ioym w o ­

dzem w o y i k a  Królewskiego  w Ad enz a  , za ­

li się na n a y c r a r n i e y j z ą  z d r a d ę ,  zost awi *  
czasowi  ewoie zamachy  t napomina  swoich 

wspó ln ik ów , * a b y  a i  do t ty  po ty do dO’

766 )(
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t a ł t *  w r ó c i l i .  Z d r i #  8 ę , ż <  u m k n ą ł  d o  

M i n i s t e r  w o j e n n y  o d w o ł u j ą c  J e ?  

p e r a ż a  E r r p s c r t a d o  o d  S c i g a n ś s  b a z i d y  M e ?  

r m o  p o d  d ,  2 2  C ? e i « c a  ,  p o d z i ę k o w a ł  r n u  

s a  i e g o  w  ' • /  m i e r z e  g i f l i w o ł r .

K o m m i t s y U  w  T u r y n i e  d p  s a d z e n i ®  

n a l e ż ą c y c h  d o  r e w o l u c j i  w o e s k o w y c t i  

z o a y d u i e  c i ą g ł a  t r u d n o ś c i  » d o t ą d  i c d n e g o
0  ~r -

2  ió os ób  w B i l b a o ,  które w y r w a ł y  ty lk o  zaocznie oa śmierć s k a z a ł a ,  i ta

w o y s k u  pro wad zon eg o  aa  ś m i e r ć  za sp i f sk  ty lk o  ** przestawieni* po s łu s z eń s tw a .  Wie -
P. Z  w a t *  , zosta ło 5  zaocznie o*  I r p i e rć , a z n ako mi ty ch  r o d n o ,  k ió ry t h  krewni
1 1  na ciężkie knry skazanych , co n u c i ł o  ' p ł y w a l i  do rewolucy i  , z a m y ś l a i ą  opu-
pos l raeh w całem 8Ub»(>. ścić Piemont.  Uwięz ieni*  idą  iednak cią-

O spisku w A o d a lu z y }  w i a d o m o  f y l  > cho c ias  wj r le  z uwięz ionych  zoowiT
]ko d o tą d ,  że Je n er a ł  Mir  wielu w oy sk o?  uwolniono.  Kró l  oczek iwan y  iei t  niecier-

w y c l i  do niego wciąg nął  i z tego po wo du  pl iwie  , po kLótego dobroci  spodz iew ała

kilkunastu ofricerów , mia nowic ie  z pułku ł ! ? przebaczenia wielu w i n o y m ,
K a t j ł o ń s k i r g p  uwięziono,  Podług doniesień * Neapolu do  7  b.

Pref*kj. nasz C o p o n l  o d k r y ł  na donie? m> Pu**,**ooo tam za  po rę hp ym i i ą
sięoie Dto iey  dz i s wc ze ny  skład odezw ' ' '■ęzuiów s t a n u ;  lecz codziennie następu,

przec iw k o m t y i u c y t  w y m i e r z o n y c h .  Pod- ieszczę nowe uwięzienia .  — Przepisane
skarbi  D wo ru  zo>tał zaraz  u w i ę z i o n y ,  a Pr **tł 4  ! 5  >>ty szkolne x ią * k i  ia^o l ibe.
drukarnią  ,gazrty:  “  Po i  b o d n i a ,, zapiecz rk l o e ,  są cofalone i będą spalooe,  D o ­
to wa n o .  M ó w i ą ,  !ż z po wo d u  tego o l  życ hc zas ow i  świecc y  o s u c ty c i s l e  są odsu.  

Jtzycia nastąpi  jtmiana cv Ministery ium, niętemi i l ę k p l y  oddsoe są zakonnym du?
Prrez Iruo oadchpdzi  tu wiele pienię- c h o w n y m .  Z a k o n  Jezuitów test w t y m  

dz y  z’ Fr i tocyi  ’« a  n o w ą  p o l y ę z k ę ,  k tó fą  C®^IJ t* kratach Neapol i tań ik ich  p r z y w r ó -  
ma bvdź  w ; i  l ataf lr  spłaconą.  pony. Zgoła rząd z w r a c a  wsz ystko  do

T w i e r d z *  nasza  M i l i l l a  oą brzegu A* dawn eg o  stanu,  w któ ry m  kr a j  b y ł  szczę .  

f i y k a u s k i m  zoi tata pra wie  cala przez t r ię -  Ś l iwy .
SieDie z i e r n j  d, 3 °  M»i» z bu rz on ą ,  które Przez 'Florencyią przeszedł  niedai?QQ
W ied ur y  g o d f . a i e  16 ra zy  by ło  powto= P ulk Austry iack j  pie»»y Lichtenstern*  do
yzone^ Neapolu ,

N a o t i l ,  naczelnik spisktj w  P aryżu  d. Podług  lut ów z Korfu iedeo z Ą m rry -
>9 S iryppia  r. Z. przyby ł ł u ,  i Udaie s ę  za kańskich okrętów przy wieść G re k om  m i a ł  
©i! rę prześladowania , ;  Uc s  unikaią go ba-  w lele znaczącego iri? i a  ; lecz kto iest t y m  
Wi:;CV tu F a m ą d ,  pos łańcem ? leszcze n ie w ia d o m o .

D  O  N I e  s T e T n  T a . — ----------.
W Krak owie  przy ulicy F lo ry ia ń s k le y  w Domu pud Nr. 5 1 .  dnia 9 Sisrnnfa 

V  o gorizio e 9 ra n n e j  odbędzie się l i c y t a ę y i a  wyp uszczenia  w dz ierżawę roc r* 
łub w i ę c e j  poi i* ię»(kan, razem lub poiedyńcęo wi ęcey  p- iaru iąc-mu x» e o i » w *  .  
le. Chę*: z a d z  er iaw isnia m a i ą c y c l ) , na Oznaczone /  mieysge ł cz»s z zaopatrz  ** 1 
w V a d iu m  Z i f .  84 z a b r a n a .  —  \ y  k r a k o w i e  ó. » k erpoia >82. r. '  l l ł 0 ° l ' »
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W? Kratowi# p n j  . Jatkach Rzei oi c .ych w Domu podpi**ń*go Roraiornjk* S iT<  ■ 

wego Nr. 6/6 odbęd -tc i l f  public^n* hu. j  <«vV i i  w y  d t iert •  *  ieoift jn>ł e n  ku u ~m 0<?* 
triu pod Nr. 10 3  w i y d o i k u n  inicicie będ ący ch  do L « y b l i  Notes uaieżąiu oh dnia 9 
Si« paia r. 0 . o gadziuie 2 p o p i l u d o m  u* lot 3  bib więcsy od S.  M ic h a ja  r. b Z a  
ri■ lerźa w i*n.a ż yc z ą c y  tobie zechcą się w o z o a ę z c o y ru  mieytcu  i czasie z zaupatrao- 
nyro w Vad jum Z ł p .  3 0  Z D y o o n * -  —■ W K r a k o w i e  d 1 S ierpnia  igs» r.

S k o ra y ń r k i, Ram Sąd  
W  d r ł k ) i T ; t  na przedmieściu W e s o ł a  w D om u  pod Nr. 240,, Blech z w a n y m ,  d. g 

.Sierp: r. b o godzinie* ;  popołudniu odoędsie się pu bl i c to a  l i c y t a c j i *  w y d i i e r ż s w  ęni » le- 
. 8 ° *  DI ec fi u z przy leg iym do n u g o  ogrodem c «  lat 3  l u j  w. ęcey od S Mich a ła  r, b. 

C h ę ć  z a d . is rza wi*r,ia (»«■ • i.^cv . zechą s ię •  w i n * c t o o y m  dniu i czasie  % j ł jbp.rt rzo-  
nyrn w V a d iu ja  Z i p .  4 °  t u a j d o w a ć . — W  h r a k o w i ®  d. > S i erpnia  1821  r.

Sh o rctyń iri, Kum. 'Sąch 
Pisarz T r y b u n a ł u  f. J u i t a - c y i  W. M. K r i k o w a  i iego Okręgu podaie do w i a ­

domości  pjubliczney , że P. Ja ce k  k a w s c k i  K ó m o rn ik  pr*y  Sadach  tuteys« * ch-I j skule-  
c z a d  c.‘ u!a 22 .Sryozo.a igoi  r. z*ięcie domu w Kr a ko wi e  Okręgu I. Gminie V I I .  na f t U -. 
p a r u  pod L ,  55  między dumami  sątiecUkieai i  Walentego  F d z i r u M a f - F  * l edoey  , n P„ 
Ga jew skie go  z drugiey itrony s t o i , c « fO ,  P. Kaspra  BuriUi go wiasnegn ( kdórego na« 
l e m a ik ie m , iest Jó z e f  F r o s iń ik i )  a 10 d*  s a t y s f a a c y i ą  t łummy kwpitalnoy 2375  zip. w  
m o o e c e  trebroey z p r o w i t y i ą  po 3  od 100  od daty  w e gw ao ia  t p i e s t  a List -pada , gad 
r. oe i e ią ce y  się z rtjocy obligu U n ę d o w e g o  przed P. A uto m at  M a r j Ł e * i i z  ua P i s a ­
rzem Ak tow y m  Publicznym W.  M. K r - k o w a  i lego Okręgu dni<i 3  sierptr a 18 1 8  r," 
przez P. Józefa Burskiego Ob> w»te)a ft raiorrego właśc ic ie la  domu w i ż w s p o m u io o e -  
go w tymże domu zamieszka łego  na rzecz i osobę P.  F e h z a  L i sow ski ego  O b y w a t e l a  
k r a i o w e g o ,  w Dobrach  N a r o d - y c b  B d e c b o w t c e  jat Okręgu W .'  M. b r a k o w a  leżących 
przez s ubi e  dz ie rża wi ony ch  iji <»z*!»iąceg '. Pro tokół ,  zai^c ia  te * 6 i  do.nu P*'. tv iq» 
ceatecnu Kasp rzy ck iem u lako W ó y i o w i  G m io y  VII.  i A l o j z e m u  F i l ip o w ic zó w  i i ako  
Piuarzowj  Sadu PoKoiu Okręgu I W M. b r a k o w a  dnie 25 S tyc zn ie  i g i t  r. prawnie  
w r ę c z o n y m ,  tenże Vol um.ne  111. «ł ięgi  za ię c ió w Aktów h y  poteczoycb  W  ftj. K r a k o ­
wa  i iego Okręgu data 19 Lutego  } 1 8ui r. na kt rc ie  95 S r .  0 5  , * w Kabc e l lary i  Pisa-  
rza T r y b u n a ł u  1. Jnst.  w Księdza II. z a i r c i a *  nieruchomośc i  od stronn cy do 602 
doiz 3  Marca  1821  r. w p i sa nym  m i t e l .  — S p r z e d a . *  tego domu popierać jędzle Pan  
F e l i x  Slotwiński ,  O. P. D* Patron przy S ąd ac h  t u tey sz ych  w Kra k o wi e  przy ulicy Sze-* 
ro k ie y  pod L.  78 t*mięszk«(y .  Cena  «z#iVo»» ■ • ń.a pierwsze .  wolznie połoŻ m ą  
jest przez popiera jącego w Su m m ie je o o o  L>*. Dd l i cytucyi  pr z ed j t i .n ow cz iy  » y z r . ^  
c i c n i m  iest po wtó rny  termin Az»ri i«iem i r y b u a e ł u  dnia 30 C z e r w c a  r. b. im iIł i«h 
1 7  S ierpnia  r. b. z tern d o l i c z a n i e m , iż w prz ypa da l i  o ie u i k u i e c z n i e c a  c i z a r  ow auia 
l i n t a c y i a  według og ! o s z* n vc h  wa ru n kó w przed^l^LawięLg zostanie,  w pr zy pad ku  ta l  , 
nastąpi  intga  non egu m z a c o w s a i a ,  ceua z n ł y ja  w y p a d a i a c a  p r z y  rozpoczęciu l i ry -  
tacyi  w y w o ł a a ę  zostabie:

Rulitnkhwtki, P tiarz .
Na  wniosek tut evs zy ch  Suk ce ss oró w Jg larza  M ic h a ia  He .dr. r l  , będący w Kl as  z­

torze X ięż y R e fo r m a t ó w  w K r a k o w i e ,  potem .ako - i k i i y  u» L u d - n p w i e i *  z ta hT‘ 
tąd przr - z ło  od so lal n iewiędzieć dok«d się n d a t ,  X :ądz  zakonu »• efor.mat'*. w Rcgic ' } -*  
a s*  Heidriz.fi , po w o ł a n y  f l s ł  wraz z lego oay b l i i s  emt niezoanemi k i rw o esa m j maiąt e- 
ini prawo  do lukcessy i  po NJiclialc Hr id n c h  , aże by  *>ę na nuicy 1 in.e* *..ego ed> 
kta lcego  z a p u w u  w przeciągu dziewięciu m i e s ię c y ,  *  ofcydaley vy preklcMi-ynym t-r- 
miuie rł 1 1  P^żdziermka r, b . do 1 uteys ie^o  niżey pod pisane .;<» imei sbirgo Sądu na 1 15- 
m i i  tub osob ście rg ł o s i ł ,  i da l szego wv ro ku  oczekia .a ł  ; ina'Cłey będz e ?a umarie-  
j o  u :n sn y  i spada ą c v  tu na niego nnisttek z wszystki t rn i  użytk ami  tuteyszem u*y« 
b l i ż s i ;  tn i ego k rew ny m p r z r . n u i y  i w vdao.y. • *

•V T a r o o w t c a c h  dnia 2 3  Grud nia  igao  roV ..
tr i lś w s k *  - Prtłtkt i i i  M ity  akt


